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KURYER LITEWSKI
w  PFilnie w  P iątek  dnia 25 Sierpnia v. s, 1 8 2 2  roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W * .
St. Petersburg, dnia  12 sierpnia.

’ (z Ruskiego Inwalida)
Nayłaskawiey mianowani kawalerami: orderu 

,S, W łodzim ierza  3ćiey klassy, witebski Wice-gu-
ber na tor Radea Stanu M ohuczyy. Tegoż orderu 
Ytey klassy: Radcy Mohile wskiey Izby Skarbowey: 
Radca kollegiainy Kruze  1 Radca ty tu larny Bot- 
winko-, teyże Izby Skarbowey podskarbi gubernial- 
ny Radca kollegiainy Słosz, Inspektor Mohilewskiey 
Uprawy medyczney Radca dworu Szmit-, Newelski 
Marszałek powiatowy Szyszko  i architek 8mey 
kląssy Tkaczew. Ozdobieni brylantowemu znaka- 
ini orderu ś. A nny  2giey klassy: Radcy Rządu gu- 
bernialnego witebskiego: Radca kollegiainy Kudria- 
szew i marszałek powiatu wielizkiegó Aleócieja- 
.ńow Mianowani kawalerami tegoż orderu i klassy 
bez brylantów any eh ozdob: Orłowski Wicerguber- 
nator, Radca kollegiainy i karnerjunker Chrapo- 
wicki', zostający w departamencie robot górniczych 
i solnych Radca kollegiainy K alitin  , Marszałek 
babinowicki Radca dworu Szulc, i witebski Strap- 
czy gubernialriy spraw skarbowych Radca ty tu larny  
Tic/my. Tegoż orderu 5ciey klassy: Radca mobi
le w,s kiego Rządu gubernialnego, radca ty tu larny  
Klimowicz-, Radca witebskiey Izby skarbowey Le- 
ksa-, były assesor witebskiego Sądu Głównego lgo 
Departamentu Baralski-, Dyneburski Ziemski Spra- 
WnikGiz6er/;Radcy ty tu larn i i częściowi Przy stawy 
policy i witebskiey Kurbacki i mohilewskiey Oposz- 
Ao; zosta jący w kancellaryi Jego Królewskiey W yso
kości Xiążęcia Alexandra W  irtemberskiego Radca 
tytularny Butowin i Sekretarze kollegialrii Szercer i 
Jaroszewiczj Architek Pawłów, i pełniący obowiązki 
Inspektora Cegielni Radca kollegiainy Czepielew.

Sankt Petersburg, dnia  i 4 sierpnia.
(z Ruskiego Inwalida)

Przez NayWyższy Reskrypt J e g o  C e s a r s k i e y  
M ości  z dnia l sierpnia, Rzeczywisty radca stanu 
Karnieiew, w nagrodę gorliwey i odznaczającey 
S'ę służby przez czas sprawowania urzędu prezy
denta Komitetu ustanowionego w M oskwie,-dla o- 
patrzenia woysk suknem, które zwróciły na się 
zczególnieyszą uwagę i łaskę Monarsza , miano- 

wany avyalerem orderu ś. W łodzim ierza  2giey 
klassy wielkiego krzyża. & J

Saph-P etersburg , c,n ia  i.S sierpnia.
(z Ruskiego Inwalida)

R ide V T i Nayw yższy  Z dnia 2 sierpnia,
Radca kollegiainy Osz 7netkow, w nagrodę LĄl
wey służby 1 podjętych trudów w sprawowaniu
obowiązków Głównego Dozorcy robot i maierya-
Jow budowli w y k o n y w a n y ch  pod rozrządzeniem
w om nnssy1 hudow m czey  osobiiey p rzy  Gabinecie
-EGO GESA kSKłEY M o ś c i ,  u d a r o w a t i y  b r y l a n t o w a n ą
®zuobą orderu ś. A n n y  2giey klassy.
j Nayłaskawiey; mianowani kawaletami; orderu
• iocizimzerza 5ciey klassy; bokowy Adiutant
e g o  C e s a r s k i e y  M ó ->c i  l e i b - g w a r d y i  p ó l k u  p r e o -
razenskiegp pólkownik Stremóiichaw, udarowany

lantowaneini znakami orderu ś. A nny  2giey
f : , ,ssy ' Dyrektor zakładu mechanicznego pi ży
Głównym Sztabie J e g o  C e s a r s k i e y  M ości , Radca
kollegiainy Reisig-, kawalerami tegoż orderu i klas-
|y  bez brylantów: zostający przy Ministrze S4*ąr-

dla szczególnych poleceń Radca Stanu Burfta-

szew. Tegoż orderu 3ciey klassy: znaydujący się 
przy Kommissyi drukowania Dyplomatów Pań
stwa sekretarz guhernialny Kałaydowicz, obwodu 
białostockiego powiatu drohiczyńskiego Ziemski 
Sprawnik Radea ty tu larny  N o i ń s k i oraz półkow 
leib-gwardyi, ułańskiego rotm istrz Z uykow  i paw- 
łowskiego kapitan Byków.

Sankt Petersburg dnia  i 5 sierpnia.
(z Gazety Sankt petersburskiey.)

Urzędnicy zostający pod wiedzą Carskosiel- 
skiego Liceum, za gorliwą służbę , Nayłaskawiey 
mianowani: Inspektor ślaefietney peńsyi cesarskiey 
Radca kollegiainy Teodor N um ers Radcą S t a n u ;  
proies iorowie'Liceum rangi ymey k lassy: Baron 
Jerzy W rangel, Jakub Karcow, i Jan Kaydanow, 
Radcami kollegiainy mi, oraz proiessor-adjunkt 8mey 
klassy Jan Tillo Radcą Dworu.

W  Jelcu , mieście gubernii orłowśkiey, uro
czysty obchod imienin N a y j a ś n I e y s z e y  C e s a r z o -  
w e y  J e y m o ś c i  M a r y i  F e d o r o w n y , oznaczony zo
stał składką i 584 rubli na wybudowanie wygodnego 
zamku turemnego w tern mieście, nadto otw orzono 
zapisy dalszych ofiar dobrowolnych na tenże cel.

1 W O rle , za staraniem Komitetu T ow arzy 
stwa Opieki więzień, urządzony został szpital dla 
chorych aresztautow w budowach zamku tu rem 
nego VY j. e prezydent tegoż Tow arzystw a Biskup 
Orłowski Gabryel z duchowieństwem^ w obecności 
Gubernatora Cy wilnego, licznie zgromadzonych u- 
urze,dników i obywateli- poświęcił izby na don cel 
przeznaczane, w  liczbie 6; jeden członek darował 
biel.znę i odzież na a4uh chorych więźniów. Ob- 
choi ten odbył się d. 2 lipca. Dnia zaś 9 tegoż 
miesiąca poświęcone zostały pokoje, wystawione 
z ouar członków damskiego Komitetu, do których 
przeniesiono kobiety w więzieniu za przestępstwa 
utriyntywane, k tóre też opatrzone zostały odzie
niem i obówiem. W  tymże dniu odebrali pienię
żną nagrodę aresztanci na k tórą  zasłużyli pracą 
swóją przez czas zostawania swego w tu rem nym  
zaniku; innych zaś, po zapadłym wyroku sado
wym, wolnością udarowano.

W  Kiachcie w przeciągu miesiąca maja w y 
szło za granicę towarów rossyyskich i przechodo- 
wegd sukna pruskiego na 1,002,635 r. 96^ kop.

A n g l i a .
Londyn, dnia  i 3 sierpnia.

( z G azety W arszaw skiey  )
Król Jmć wsiadł d. 10b. 111. na okręt w  G re

enwich i popłynął do Szkocyi. Jest już wiadomość, 
iż eskadra królewska minęła Yarmouth.

Uważają, iż gdy w roku zeszłym Monarcha w y 
jeżdżał do Irlandyi, umarła Królowa, teraz  zaś gdy 
Król wyjechał do Szkocyi,zakończył życieMargrabia 
Londonderry\Lor,Castlereagh) znakomity minister.

W  G ibraltarzeząwiązuje się towarzystwo dla 
rozkrzewienia w iary chrześcijańskiey między ta 
mecznymi żołnierzami. Prezesem jego będzie H r a 
bia Chatham.

Donoszą z Lim erick  (w Irlandyi) iż d. 3 b. 
ni. stracono tam 4 ludzi, k tórzy d. 27 lipca za
mordowali Pana Huskins w  Burne, a przeciwko, 
którym świadczył znany kapitan Rock. Zapierali 
się zbrodni aż do ostatniey chwili życia. B.ock na- 
zywał się wtedy P atrik  Dellane^ pomagał do za
bójstwa, a teraz stał się donosicielem.



Gazety tuteysze ubolewają nad nieprzyzwoi
tym  przerwaniem gry  aktorom angielskim na 
teatrze  w Paryżu. Donoszą, iż pewney aktorce 
rzucono pieniądz miedziany w twarz, tak, iż ze 
strachu zemdlała; iż Pana M a rtin v ille , urzędnika 
publicznego, grubiańsko w loży znieważono; iż 
pr/.eż szyderstwo śpiewano pieśń życząc szczęśli
wcy podróży aktorom; iż wydawano okrzyki: Precz 
z  A ng likam i , powieszać ich, lub potopić! Słychać, 
iż wypadek ten skłoni rząd nasz do wezwania an
glików bawiących w P aryżu  i Francy*!, aby d o o y .  
czyzny SW ojey powrócili, przez co sam Paryż u- 
traci dziennego dochodu 800,000 franków; zrmydu- 
je się tam bowiem blizko 20,000 anglików'.

P. Livingston  puścił się d. 6. b. m. balonem 
z Dublina, stolicy łrlandyi, do Anglii, i, jak sły. 
chać, szczęśliwie odbył napowietrzną podróż. Przed
sięwzięcie to  wymaga wielkiey śmiałości, gdyż 
kanał Irlandzki jest nierównie szerszym , a niżeli 
ciaśniha morska między Douvres i Calais.

Dnia 18 lipca r .  b. o godzinie 4tey po po
łudniu widziano w Atholne, w  łrlandyi, czarną 
cłynurę, którey koniec, dotykający się prawie zie
mi, przy wolnym biegu, w yrw ał kilka grubych 
drzew z korzeniami, i rzucił je o 100 stop i wię- 
cey od dawniejszego mieysca; podniósł kilka śto- 
gow siana na powietrze, tak, iż nawet śladu niezo- 
stawił; zerwał dach z demu murowanego, właśnie 
jak kapelusz t  głowy ludzkiey, i rozerwany na ty 
siąc kawałków spuścił o półtorej- mili na' ziemię. 
Odmieniała ta  chmura często swoje postać i kolor, 
raz  była podobna do kręcącego się węgorza, drugi 
raz do cylindra; raz była czarna i ciemna, drugi 
raz  miała błękitne światło, otoczone lekką mgłą.

Gdy K ról wsiadł na okręt w Greenvich, po. 
dniosł do góry podróżną swą czapkę, i rzekł do 
tych, którzy go otaczali: Niech Bóg błogosławi 
was wszystkich. Orszak jego składa się tylko z 8 
osob. Przepędzi 10 dni w Ldym burgu, a powró
ciwszy uda się do Brighton , gdzie do końca tego 
roku zabawi. Monarcha nie jest zdrów zupełniej 
i czuje mały ból podagryczny.

Gazety edymburskie przypominają Szkotom 
etykietę, jaką u dworu podczas bytności Króla 
zachować mają. I t a k  między innemi przepisują 
Damom, aby ogon ich sukien miał 5|  łokci dł .-go
ści, który podczas zbliżania się damy do tromu, 
szambelan trzym ać będzie. Odchodząc zaś powinna 
dama zręcznie nogami usunąć ogon, i me odwra
cać tw arzy od Monarchy, w re-zcie powinny dimy 
mieć w  ręku  wachlarz, a na głowie przynaymaiey 
g piór i t. d.

Zmarły Margrabia Londonderry (Lord Castle- 
reagh) nazywał się z początku Stewart. Pierwszy 
jego ty tu ł był W ice-H rab ia  Cas'lereagh , póki po 
oycu nie odziedziczył ty tu łu  Margrabiego London
derry. Urodził się 18 czerwca 1769 w tym  samym 
roku, co Xiążę W ellington  i Bonaparte. Małżon
ka jego, z domu Am alia Hobart, jest naymlodszą 
córką Hrabiego Buckingham shire. Nieszczęśliwa 
ta  dama, cierpi kurcz w żołądku od czasu śmierci 
męża i słychać , iż dostała pomieszania zmysłów. 
Z  trudnością oderwano ją od zwłok. Szczegól
niejszym  wypadkiem , umarł margrabia właśnie 
w  rocznicę urodzin Króla Jmci i tego samego dnia 
kiedy przed rokiem wysiadł z M onarchą . przy 
Jh w th  w łrlandyi. Dnia 10 b. m. powiedział w  
obecności lekarza i kilku osob: M uszę się uwolnić 
od interessow. Trudności urzędu mego są dla mnie  
zbyt wielkie-, nie mogę ich d łu ie y  znosić. Słychać, 
iż przed rokiem, kiedy podobnie zapadł na zdro
wiu, toż samo powiedział. Ostatnie zaś wyrzekł 
słowa: To zanadto , zw ikłane zatrudnienia poko
nyw ają  tnię. Dnia 11 b. m. wieczorem nie chciał 
pozwolić, aby mu pościel przesłano; oświadczył, iż 
mógłby się oziębić. Nazajutrz dnia 12 b. m. wstał 
o godzinie 7mey zrana, wypił herbatę, jadł przy- 
tem. Uważał lekarz znaczne pomieszanie i melan
cholią chorego: jakoż on wysławszy służącego z po
koju po lekarza Bankhead , przerżnął sobie scyzorj-- 
kiem żyłę pulsową w szyi , i skonał na ręku 
wsponmionego lekarza. Uczyniono wszystkie przy
sposobienia, do wyjazdu jego do Franoyi, d. i 5'b. 
mr, s tatek parowy stał w  pogotowiu w  Douvres,

Zona miafa mu towarzyszyć i d. i3 b. m. miał
dadź dla przyjaciół swych obiad na pożegnanie.

Jedno z pism publicznych czyni uwagę nad 
zgoirem Margrabiego Londonderry', i i  się dziwić 
wypada, ze lekarz dopiei-o po śmierci jego postrzegł 
przeiźnięcie żydy pulsowey w szy i,  kiedy po ta- 
kiem samobóystwie, krew obficie płynąca , całe 
ciało cblacby musiała. Zdaje się więc, iż innym 
sposobem śmierć nastąpiła. /

Xiążę Sapieha (pisze gazeta berlińska) ma 
weysć W związki małżeńskie z Panną Paten Bold, 
Ir,ającą przeszło 20,000 luntow szlerlingow (800,000 
zł. poi.) rocznego dochodu.

/W pewney okolicy południowey łrlandyi po
kazują się znowu ślady zdrożności, które tam przez 
całą zimę panowały, i które przez ukaranie i głód 
nie zostały uśmierzone, lecz tylko przerwane. Ga
zeta wychodząca w  Cork donosi pod d. 6 b. m., 
iż na drzwiach kościelnych niedaleko B randon, 
przylepiono trzy  kartki z podpisem jenerała Bock, 
zakazujące pod surową karą  płacenia padatku i., 
dziesięciny.'

VV łrlandyi stracono 6 ludzi zato, iż pewne
go człow ieka chcieli żywcem upiec. Co za dzikość!

^  ckolicaeli Liverpool znayduje się koń, któ
ry  ma 65 lata, i będąc zupełnie zdrowym, używa
ny jest do przewozu na k a n a l e  M erser

>V roku ióó4 d. 5 grudnia wywrócił się sta
tek z 3i podróżnymi na rzece M eney  czyli ciasni- 
nie morskiey "między H  ales i Anglesea, gdzie te 
raz most postawiono. W szyscy  utonęli oprócz je
dnego, który s ię  nazywał H ugh W illiam s. Tegoż 
dnia roku 1780 wyw rócił się w ternie mieyscu 
drugi statek z 60 ludźmi. VV'szj'soy podobnież u- 
tonęli, jeden tylko, nazywający się także H ugh  
W illiam s  uratował życie. Nareszcie d. 5 sierpnia 
1820 nastąpiło w  temże mieyscu trzecie wyw r°* j 
cenie się statku z 25 ludźmi, i znowu 24 utonęło, 
a jeden tylko , nazwiskiem H ugh W illiam s  °* 
calał.

A  U S  T  R Y A.
W iedeń , dnia  19 sierpnia.
(z Gazety W arszawskiey).

Feldmarszałek Porucznik Niążę Filip  łlesko- 
Homburski, ma bydź przywołany z Neupolu  do 
luteyszey stolicy, aby N.Cesarzowi Jmci Rossyy- 
skiemu towarzyszył.

Dnia 6 b. m. odprawiła się tu  wielka parada 
osady tuteyszey. Był na niey Xiążę K u m b e t  la n i  
w towarzystwie Arcy-Xiążęcia Mairjm iliana  i 
Margrabiego S'ommariva.

Okręty, które niedawno zawinęły z Lew an - 
tu  do Tryestu , potwierdzają wiadomość o zdobyciu 
przez Greków tw ierdzy Patras  i zamku di M o - 
rea. W  Patras  znaleźli G recy 3o dział i ogro
mne magazyny. Słychać także, iż zdobyli sz tur
mem oszańcowaną stolicę Tessalii Laryssę.

(z Korr. W a rs z )  Od granic austryackich d, 
i 4  s ie r p n ia .  Donoszą za rzecz pewną, że nastę
pny kongres nie będzie się odbywał w  W eronie  
lecz w W iedniu .

P n  u  s s y .
Berlin , dnia  24 sierpnia.

( z G azety W arszaw skiey  ).
Dwoi tu te jszy  włożył dziś na 8 dni żałobę 

z powodu śmierci Xiążęoia W irtem berskiego Hu- 
geniusza Fryderyka.

Urabia Bernsdorf, Minister nasz Stanu i ga
binetowy wyjechał do W iednia .

Niedawno przejeżdżał tędy goniec Rossyyski, 
wj'slanv z Hagi do W arszaw y. P r z e j e ż d ż a ł  tak
że Hrabia Gabriac, sekretarz poselstwa francuz- 
kiego, wyprawiony gońcem z Petersburga  do łba*, 
ryza . _______

F n  A n  c  y  A.
(z Gaz. W arsz!) P a ry  i ,  dnia  g sierpnia• Je'  

nerał Berton  odwołał się przeciwko wyrokowi 
du w Poitiers uznającemu go za oskarżonego, a 10 
z powodu, iż dwóch sędziów niebyło ciągle obec
nych. Sąd kassacyyny odrzucił odwołanie się jeg°- 

Dnia 3 b. 111. zgromadził się sąd wojenny ^  I



Bajonnie, k tóry  ma wydać wyrok na byłego adju- 
tanta  M aillard  i dwóch innych woyskowyeh, ra 
zem z nim uwięzionych.

Dnia 7 lipca uwięziono w St. Am arin  nieja
kiego Juliusza Jaussaud i Adolfa Fozel, byłego 
wojskowego; obadwa za pasportami jechali z R e -  
miremont do Muhlhausert. Pomimo wszelkich usi
łowań, nie mogli dotąd odzyskać wolności.

Dnia  10. Vice-Hrabia Chateaubriand mia
nowany został pełnomocnikiem francuzkim na na
stępujący kongres.

W  sprawie toczącey się w  Kolmar ze z povvo> 
du spisków w B elfort, ważne są oświadczenia po
rucznika Croste. Podług jego wyznania, dnia 28 
grudnia wybuchnąć miała nowa rewolucja we 
F rancji ;  jenerał Foy, margrabia Lafayette  i pewny 
jenerał dawney gwardyi mieli stanąć na czeie rzą
du tymczasowego. Jenerałowi Foy przeznaczono 
niinideryum  woyny. W  jednymże dniu wybuch
nąć miała rew olucja  od Strasburga  aż do M a r s y -  

lii, o ozem w szystkiem mów ił mu niejakiś Geo- 
metty. Lecz tenże Geometty, k tóry  jest uwięzio
ny) zaprzecza, aby miał cóś podobnego powiedzieć.* 
utrzymuje owszem, iż Croste, z którego tenże na
śmiewał się % powodu nieszczęśliwcy |ego miłości, 
chce się zemścić, albo kosztem życia swoich to 
warzyszów, chce się zrobić naczelnikiem.

Wiadomo jest, iż półkownik Fegulu , który 
W spisku paryzkim uwolniony został, w Belfort 
na uczynku był schwytany; lecz umknął za po
mocą oficera dowodzącego strażą, i rów nie do spi
eku należącego. Służąca jedna "Pana d'/lrgenson  
oświadczyła, i i  przez 8 dni bawiła w  Oberbruck 
dobrach sw ojego Pana, 1 i e oba nie wyjechali ztam- 
tąd dnia 1 stycznia, kiedy spisek wybuchnął

Eskadra pcd dowództw em Barona Hamenil, 
wypłynęła d. 3 i z. m. z Tulona. Admirał przy
brał tytuł dowoucy połączonej potęgi m orskiej 
królewskiej na morzu środziemnem; a niektórzy 
domyślają się, iż eskadra ta, przeznaczona jest, 
do krążenia przy brzegach hiszpańskich.

Na sessyi izby deputowanych d. 8 b. m roz
bierano niektóre dodatkowe artykuły, i następnie 
przyjęto budżet większością 25; kresek przeciwko 
78. Zapytał się potem prezes, kiedy izba nanowo 
chce s «  zebrać. Lewa strona żądała sessyi jeszcze 
dni 8 dla zajęcia się mektóremi petycjam i • lecz 
prawa strona domagała się zakończenia obrad i

" ,5I'a Aik*
D nia  i 3. Dnia 10 b. m. powrócił Król Tn ,< 

do tu te js z e j  stolicy z- St. Cloud, gdzie ■> miesią
ce bawtł. , Nazajutrz były pokoje tfdworu. Z n a j 
dował s1? na'nich także Xiążę Talleyrand. *
knw v  sk(,nczon™  badaniu świadków w Kalmarze, jeneralny prokurator przeczy
tał swoje wnioski przeciwko oskarżonym o knowany sptsek B e fo r t  Na()iienił o ^  k R

tow ar^ t w i e ,  o komitecie 
j g uj%cj rn , 1 tymczasowym rządzie tiie » v  

miemając atoli członków ie/o Tml ' i ; /  - - sek w JBe/forf nal«-» i ® * *'o\\odził, iz  i*pi*
j** twierdzenie , Ŝ isku; zbi‘
Oswiadczył, iż O udin  j n a ™awiano.

()jmtrtnoTcC1je
TeUter, « c , ?s t i ik  a ^ ^ S ^

śmierci. *  Da w ,««enie do
Listy z Kolmaru donoszą, iż w  dena,-t 

cle W y is te g o  R e n u , podają <£ poJ j J  
kom 1 obywatelom prośbę o ustanowi* * ^ nl*

3 / “ Wb;rg s; s e :
Oąien we młynie procliów** tf /

■iepochod.lt ,  podpałem,
h.en.u prochu niewiadomo jak!,,, s,k o b e  j  8 , U -  
da wynosi blizko 20.000 franków.

Xiązę bawarski Kar-ol przybył d. 5 i lipca do 
T uluzy  pod nazwiskiem Hrabiego Fussing i na 
zajutrz wyjechał do M ontpellier.

Półkownik D r fa y  chce pojedynkować 7 
putowanym Dudon, k tóry  nieprzyzwoicie j t . c a - ,» 

w izbie o sposobie obchodzenia się z nim w w ie
zieniu.

[z Kor. FFarsz.) D nia  12. Monitor dzi iey- 
szy zamyka w  sobie układ między F ra n c ją  a l i i  
szpanią pod d. 3o kwietnia zawarty, mocą k tóre
go pretensye^ irancuz.kieh poddanych do Hiszpa
nii, za skonfiskowanie własności p ryw a tne j  f jsn -  
cuz.kiey w  czasie wojen roku 1793 i 1809, mają 
bydź zaspokojone depozytem hiszpańskim, czynią
cym samego procentu 425,000 franków, a w ręku 
rządu franouzkiego będącym. Beszta zaś tego de
pozytu, który reprezentuje kapitał 8,5oo.ooo fran
ków , ma bydź wraz z procentami oddana H i 
szpanii.

_ Podług D ziennika Sporow, ma bydź na kon
gresie mowa, aby we Włoszech ustanowić c«n- 
tralną badawczą kommissyą na karbonarow, podług 
Wzoru kommissyi moguncłćiey. >

Jenerał Quesada. podług wiadomości od gra
nic naszych, miał się dobrze obwarować w górach, 
] ma 1200 piechoty i 200 jazdy; żywność, konie i 
inne potrzeby wojenne zdobywa na dolinach, a  
zaatakowanjr cofa się w  góry.

H i s z p a n i j a .
(z Dostrzegacza Austryackiego.)

W ychodząca w Tuluzie gazeta pod ty tu łem  
Eccho du m id i, zawiera następujące wiadomości; 
W yją tek  z rozkazu dziennego do woy k i królew
skiego w Katalonii z dnia  27 lipca 1822; J W .  Na
czelnie dowodzący Don Jose Valero ma ukonte • 
towanie donieść zostającym pod jego rozkazami 
wojskom o tey pr/.yjemney nowinie, że twierdza 
M equinenza  w królestwie Arragnnii (na pograni
czu Kataloni), k tórey 4oo ludzi w ojska  linijowego 
i ochotników z ńiilicyi narodowcy broniło, d. a5 
b. m. o godzinie {3 wieczorem przez utw orzona 
w okolicy tey  dywizyą rojalistów, z odwagą » 
męztwem jakiem się tylko starzy do trudów wo- 
jennych nawykli rołmerze odznaczają, szturm em  
zdobytą została. Nakoniec przekona to nieprzyja
ciół k ró la  1 w ia r y , że nic się oprzeć nie zdoła 
usiłowaniom bagnetów, użytych na obronę dobrey 
sprawy, i że opieka niebios sprzyjać będzie obro
nie tronu i ołtarza-

Jeneralny Kwatermistrz: 
i _____  F ilip  de Fleires.

W  liście z Barcelony  pod 22 lipca wvraz’ono: 
„ W ię c e j  jak t rzy  czwartych części mieszkańców 
Katalonii oświadczyło się za Królem i d a w n ie j 
szą formą rządu. Codzieńnie zachodzą krwawe 
utarczki między obiema partyami. Dywizya Pe- 
reny doznała temi dniami w okolicach Tremp  zu
pełnej klęski, a dywizye dowództwa Albornos i  
Torrijos, które przyśpieszonym pochodem ku Seo 
postępowały, przymuszone zostały także przez ro -  
jalistow, cofnąć się do M anresa , gdzie się d o t ą d  
znajdują. Dwa razy już rozbita dywizya M ilan -  
sa, ponowom zebraniu się i otrzymaniu posiłków, 
miała wczora znowu rozprawę z oddziałem roja
listów. VVypadek jeszcze niewiadomy; to zaś pe
wna, ie  M ilans żą dał prędkiey pomocy ż M a taro.1*

W  drugim liście z Barcellony  w tey że ducie’ 
wyrażono: > *

„ Kochany Przyjacielu! zapewne wiesz ju£ 
o powodzeniach rojalistów, które chociaż przewyż
szała podobieństwo, są jednak rzeczywiste. Po
mimo tego, ze gazety nasze dokładają w z e lk ie y  
uo  nosci w przeistaczaniu lub zatajeniu prawdy* 
jednakże zawsze się ona na końcu wyjawia.11

„Czytałem  sam list z Madrytu, wystawujący 
przerażenie liberalistów z powodu powstania w  
Katalonii, N aw arrze , Galicyi, Estremadurze i  
Arragonii, i prawie we wszystkich prowincyach 
monarchii. W  Badajoz , w Bilbao, w Jaen , w  
Oviedo i w okolicach Barcelony pozrzucali rojali- 
ście kamienie konstytucyjne. Jenerał Albuquer
que stoi na czele wojsk  królewskich w Estrem a
durze, Arragońiia liczy już piętnaście tysięcy lu
dzi na obronę dobrey sprawy.**/



„ W  chwili tey drukują w  domu naszego na
czelnika politycznego tysiące exemplarzy piosnek 
francnzkich na pochwałę systematu konstytucyy* 
nego i mają bydź rozrzucone po wioskach nad 
granicą francuzką.“

Podług doniesień gazet paryzkich z Madrytu  
pod 29 lipca, Królow i Jmci podczas ostalniey prze
jażdżki jego służyła za eskortę t nie milicja, ale 
jazda linijowa. Calatrava  i Lopez-Bannos  oczeki
wani byli w Madrycie: pierwszy dla wymówienia  
się od ministeryum spraw wewnętrznych, a drugi 
dla przyjęcia ministeryum woyny. Podług gazety 
de France , L o p ezB a n n o s  jeździ w sześciókonnyra 
pojeździe otoczony od 5o jeźdźców.

Bankier Beltran de L is , jeden z pomiędzy 
nayzapaleńszych członków stanów Kortez, miano
w an y  został, na mieyscu margrabiego Santa Cruz, 
pierwszym alcaldem madryckim.

List z Barcelony pod 27 lipca donośi, że w ła
ściciel okrętu St. Joseph, którego z obaw'y żółtey 
gorączki w tamecznym lazarecie umieszczono, zo- 
staCjuż wypuszczony, albowiem nie miał żółtey 
gorączki, ale tylko żółtaczkę.

Gazety paryzkie z dnia 10 t. m. nie zaw ie
rają późnieyszych wiadomości z M adry tu  jak z 
dnia 29 lipca. " Uwięzienia i wygnania, pomimo 
zachwalonego umiarkowania liberalistów, należały 
jeszcze ciągle do porządku dziennego. Podobnego 
losu doznało w ostatnich czasach naywięcey zna
kom itych duphownych i oficerów.

Jedna z umiarkow ańszych gazet madryckich, 
Im p a rc ia l , chociaż, jak i wszyśtkie tameczne , w  
duchu rewolUcyynym pisana, przestała wt tych  
dniach wychodzić, ponieważ wydawcy tey gazety  
narażeni byli ciągle na najw iększe obelgi 1 po
gróżki E xaltow anych ,  przeciw którym w’ żadnym  
urzedzie obrony nie znaydowali. A  podobnyęhze 
pobudek przestała wychodzić i gazeta Cenzor.

Znajomy jenerał 'EHo, który od czasu , w y-  
jbućhnienia rewolucyi hiszpańskiey uwięziony jest 
y r  W a le n c j i ,  przesłał do Króla prośbę, uskarża
jąc się na niesłychane okrucieństwa , jakich od 
nieprzyjaciół i prześladowców swoich doznaje.

Podług dekretu umieszczonego w gazecie 
jz ą d o w e y  madryckiey z dnia 29 lipca, naród hi
szpański  ma naprzyszłość utrzym ywać przy dwo
rach zagranicznych i 3 następujących legacyy: 
1) W  B er l in ie ,  sprawujący interesśa, z penśyą 
3 q,ooo realów; 2) w D reźnie,  sprawujący ińteressa; 
z .takąż pensyą; 3) w  Konstantynopolu , sprawują
cy  interessa z takąż pensyą; 4) w Kopenhadze , spra
w ujący  interessa, z takąż pensyą; 5) W Lisbonie, 
poseł z pensyą 200,000 realów; 6) w  L ondynie , po- 
seł z pensyą 36o,ooo realów; 7) w N iderlandach , 
jsprawulący ” interessa z pensyą yoo,ooo realow; 
8). w  P dr yzu  , poseł z pensyą 3oo,ooo realow; 
g) w  Petersburgu , sprawujący interessa z pensyą
100,000 realów; 10) w  R z y m ie ,  poseł z pensyą 

: 160,000 realów; 11) Sztokolmie, sprawu jący inte
ressa z pensyą 80,000 realów; 12) w fVashingtti* 

Cnie, poseł z pensyą 220,000 realów; i 3) w W iedn iu , 
sprawujący inleressa z pensyą 100,000 realow. 
Liczba sekretarzów legacyy w ogóle ma wynosić  
szesnastu. Konsulaty jeneralne mają się zrtaydo- 

' wać w  A le x a n d ry i  (w Egipcie), Algierze, Trypo-  
\ l u , !Lunecie, T an gierze, Smirm e, Rio-Janeiro, Ge

nui, Hamburgu i Neapolu.  Prócz tego ma bydź 
ustanowionych 16 konsulów i 16 vice-konsulów w  
różnych innych portach.

Budżet  od 1 lipca 1822 do dnia ostatniego 
czerwca 1828 ustanowiony został przez Króia i 
Jvortezow w  sposobie następującym: Lista cy w il
na 45,212,000 realów, Kortezy 5,522,365; ministe
ryum  stanu 5.760917; ministeryum spraw w ew nę
trznych 32 448,020, osad czyli koloniy g4 i .465, łaski 
i  sprawiedliwości 16,897,899, skarbu 148,894,079, 

v w o y n y  528,633 938, marynarki 80,602,590, w ogóle 
664 8i3,428. Podatek bezpośredni i pośredni w y 
nosi z takiegoż przeciągu czasu około 600 milio
nów r e a ló w ; jednakże jest prawie niepodobień
stw em  wybierać go w  tych prowincyach gdzie 
się powstanie rozszerzyło, a mianowicie w Katalo
nii, która dawniey była .wielkiem źródłem pomocy

~Wolno drukować F, N . Golańtki C it.K om  (

dla rządu. W iele  też innyob prowinóyy zbrania 
się ciągle płacić podatków bezpośrednich, które 
nie były we zwyczaju,, mianowicie w Nawarrze i 
Biskayi. W  całey zaś Hiszpanii panuje wielki  
niedostatek gotowych pieniędzy.

Gazety madryckie podają następujące w y 
szczególnienie woysk, które pod Pireneami jedne 
przeciw drugim stoją, albo też wkrótce stanąć ma
ją. W  okolicąeh Perpignan  17.000 piechoty) 5ooo 

' ja7'dy, 24 armat Z potrzebną liczbą żołnierzy; mię
dzy Tuluzą  i Bajonną  10 do 12 tysięcy ludzi \ \B a -  
jo n n ie samey ty Iko mała załoga z ićoo  piechoty, 100 
jazdy, 000 artylerzyslów, 1 kompanija robotńikow , i 
J kompanija pociągow a; do tych przybyło niedawno 
46o artylerzystów zewnątrz, ale bez armat, których  
24 późniey nadeydzie, gdyż w Bajohnie  znajdują się 
tylko ciężkie działa. -Czynnie jednak pracują w  
zbrojowni. Przeciw kordon (hiszpański) ma bydź 
doprowadzony do 4o,ooo ludzi z 52 działami, a 
oprócz tego ma stanąć na odwodzie 20.000 w Ka
talonii. Tym  końcem 15 pólków milicyi narodo
w cy  powołano do służby ćzynńey, i ciągną już kil 
Pireneom; parki też artylćryi z Sewili  i Segowii 
wyruszyły już ż miejsca. Jl)!a pomnożenia środ
ków pieniężnych, Kortezy, jeszcze przed zamknie* 
niem swego posiedzenia, uchwaliły między innemi 
pożyczkę 20 milionów reaiów , która na ducho
wieństwo nałożyły.

T  ti fi c  y  a .
(z Gaz. W arsz.) S ta m b u ł ; dnia  18 lipca . 

Z powodu niedostatku pieniędzy , jakiego doznają 
nowi Xiąźęta Multan i W ołoszczyzny, Porta da
ła każdemu z nich zwyczayne podarunki , oraz
100,000 plastrów.

Hospodarow ie Ghika i Stourdza  przyjęci zo
stali d. 12 od ł&is EHendego z w ir Iką uprzejmo
ścią. Czapki oznaczające godność Hospodarów, od
biorą dopiero w Syłislry i.  BdrbUtśćhan Takaret*  
ko mianowany został kaymajjahetn nowego Kiązę* 
cia W ołoszczyzny, a Michaelesko , kaymakaneui 
Kięcia Multan. W y  jechał razem z nimi Kapidzi 
Basza z firmanem Sułtana , nakazuiącym zupełne 
Wyyście woyska tureckiego z obu X ięztw .

Tatar od Churszyda  Haszy przysłany, przy* 
wiózł wiadomość o cołnieniu sic Greków. Chur- 
szyd  prosił o f in n i  u zabraniający woysku jegó 
brania niewolników.

Rozchodzi się pogłoska o 5 niiesięcznem za
wieszeniu broni między 1’ersami a wojskiem  tu- 
reckiem.

Podług rozkazu W . Sułtana, długi zmarłeg0 
kapitana Baszy, mają fcydż ze skarbu krajowego 
zapłącone.

N i d e r l a n d y .
(z Gaz. W arsz .)  Bruxella , dnia  8 sierpnia.. 

Onegday przybył tu Królewic szw edzki,  i stanął
u matki swojey. . „• , '. ■

W  Noordeloos, w południowey llollandyi, pe
wna kobieta porodziła d. 3 b. m. o godzinie 6 zra- 
nasyna, o iw szey  z południa dwie córki, A w go
dzinę potem, źitowu drugiego syna. W szystkie  
te  dzieci są zdrowe. I

JJnia 12. Królewic szwedzki wyjechał 
ztad wczora na powrót do Akwisgranu.

Xiąże Cnnino (syn ł .ucyana Bonapartego)i 
wyjedzie zląd jutro Z małżonką swoją do JłzyriU1, 

t )n ia  16. W czora  w ieczorem przybył tu g°'  
niec gabinetowy angielski /, Londynu.  Udał sl<« 
spiesznie z listami do Xiążęcia W elling ton a , kl*>* 
t y  w kilka godzin jietdm wyjechał jak iiaypręd/.e/ 
napowrót do Anglii, nie obeyrzawszy twierdz  
szych, co było celem podróży- jego.

S 7, w  E c y A.
(z Gaz W a r s z )  Sztokolm , dnia  6 sierpnid- 

Niespodziewaniy się powrotu Królewica naszeg0’ 
chyba w końcu listopada, ma 011 także zwiedzi 
W  łochy-

Przybył tu z Rossyi Hrabia Potocki Adj1̂  
tańt N. Cesarza Jmci Alexandra . ^

 ___ _______ _____mągfc—■  '”J,i
)enz. — w W iln ie  w D rukarni R ed a k c j i



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 102.

/ /  Han dnia 2 3  Sierpnia 1822
Sąd *Ęxdyu>ieorski. niebieskich i ziemskich dla uczącej się młodzi;

1 • 8ąd Taxatorsko Exdywizorsk i  w dobrach różne instrumenta magiczne 1 magnetyczne;  wa-  
J łV .  Wincentego Biel lkowicza Marszalka bra- g j  wcdm 1 inne. N a d t o  zna jd u ją  sią u ni- 
sławskiego i kawalera, Kozaczyna zwanych, u> po- podpisanego różne gatunki  mikroskopów bo-
Wiecie braslawskim położonych , za rennssą Sądu tanicznych, oraz prawdziwe ankielskie 1 bawar-  
(rlównego Wileńskiego odbywający się; od dnia ......l . . .  ; — — L-  —
pierwsze go augusta idącego roku jako  terminu 
wyrokiem pierwszo z jazdowym na kontynuacją  
konkursowego dzieła oznaczonego , za jm ując  się 
ułatwieniem poruczonych czynności , całą spra
wę w dniu siódmym septembra teraźniejszego  
*$22 roku wziąść do namowy zadetei mmowal;

akie większe i mniejsze perspektywy achrofna- 
tyczne i teleskopy. Również  u te g o i  można  
dostać nowego gatunku machin do dobywania  
ognia czyli zapalania świecy, które niepotrzebii-  
j ą  żadnych innych materyatów  , a dla grunto
wno fci roboty sw o je j , reperacji  nie potrzebują;  
wielka dogodność mieć w każdym  czasie za j e -

przed jakowym terminem ażeby mający pretensje dnym tvtko poc^ nienjtm ^d e c ę  zapaloną , uni  
do funduszu Marszalka Biellkowicza reuólninor l • • y , . t • _ j   .....................*do funduszu Marszałka Biellkowicza rególować  
się m rgą e, takowe pod obawą amissyi udowodnili  
p r z e z  niniejszą awizacyą ostrzega. Brez.es 
Grodu Zaw il .  i E x d y w  zy i  Ignacy  Chodźko. 
Prezyden t  Grodzki Powiatu upitskiego i E x d y -  
dywizor Stanisław Bitowtt .  Pisarz Grodzki  
lEiłkomir. i E x d y w i z o r  Józef  Happen.

A r e n d a .
2 Od Mieskiey Wileńskiej  P o l ic j i  ogłasza  

*lę: źe  w dniaeft 11 go  xsgo  i 13  następującego 
7bra mcą teraźniejszego roku będz.e s-ę odby
wać publiczna licy tacy a na wzięcie w jednoro
d n ą  arędowną tinutę dwó.h dumow, od 2()go 
te g o l  y  bra m a, jako  to połowę Szlachcica Rew-  
kowskiego i całego Starozakonnego Szai  Abramo
wicza Cypki  położenie mających pierwszy orzeciw 
placu paradnego mieysca pod N .2 0 8  i drugi na ul i - 
<-y łą tkowej  pod N .  238 z t y m , ażeby żądający j a 
wili się do M ie j s k i e j  W ił emkiey  P o l i c j i  na w y ż  
oznaczone termina. Augusta 18 dnia 1822 roku.

Jan Terpiłowski Inspektor.
Ty tu larny Sowietnik Hutowicz.

Uwiadomienie o instrumentach optycznych.
2. N . z e y  podpisany, odwiedzając pierwszy -

roz tutejsze miasto, ma honor uwiadomić Sza-  nie wnieśli, ażeby to uskutecznić raczy

knienie oddychania podczas snu szkodl iwym w y 
ziewem świec nocnych , wolne od kosztów u t r z y 
mywanie tey machiny , oraz wypływające z  niey  
oszczędzenie świec nocnych, są dostateczną zale
tą do upowszechnienia jey  użycia. Rzeczy  te 
tak ogółem jakó i poj tdyńczo przedają s i ę , i  
każdy  kupujący wył) erać je może podług upo
dobania. Nakoniec niżey podpisany p r z y jm u je  
za umiarkowaną cenę wszelką reparacją p o d o 
bnych r z e c z y , 1 zapewniając prędką swą usłu
żność uprasza o łaskawe nawiedzenie, g d y ż  po-  
byt jego jest krótki. Skład móy jest w domu.  
Michela Zrtele na przeciw Obwachtu.

W . II. Ileichenbach, Optyk i Mechanik.

Towarzystwo Dobroczynności Wileńskie.
W ydzia ł  iszy- Tow arzys tw a  Dobro

czynności W ileńskiego, ze względu na  
niedostatek kassy,  oraz na  to, żeby do
broczynna pomoc dla cierpiącey ludzko
ści nie została przerwaną,  poruczył Pod
skarbiemu Towarzystwa:  1) uczynić o-
dezwę do Szanownych Członków tegoż 
T o w a rz y s tw a , którzy zapisaney przez  
siebie coroczney ofiary jeszcze do kassy

nowną publiczność , iż robi i prz tdaje  wstelkie-  
b>° gatunku instrumenta optyczne 1 maternaty- 
JZne.' Tenże poleca znajdujące się w  składz.e  

'tioirn. i j  Różne gatunki lornetek i okularów za-  
otoanych do każdego wzroku, tak nazwanych  

« , i Sf rU)° lV Ze S lkła koręnntgo i f llntowego,
o s /b °k r o t l  P° t łUg prawi(id °PtY kin oraz dla
o d L ł o t i "  m a i V y ch *  -  dalekiejoaien tosci widzieć t czytać mogą, oraz takie za  
fomcą t o r y " .  . Mi*, i J y al, ka £
widzieć m ożna;  wszystkie zaś te szkła w nar
nowszym kształcie. *) Wielkie perspektywy i 
nnety. 3) Mikroskopy składane,  oraz mikro-

i i ; 2) żądać także, od kogo należy, aże
by zaległe procenta od kapita łów T o 
warzystwa w jak naykrótszym czasie 
wniesione zostały.

Podskarbi  M acie j Szulc.

L  o t e r  y  a.

Siostry Miłosierdzia wychowania Sie
ro t  domu Dzieciątka Jezus, pragnąc  oka
zać jWy czulszą wdzięczność Nayjaśniey-icij . .J} lumrosKopy sKiaaane , oraz miKro- M  • m

tt(opy słoneczne ze wszelkicm jak ie  bydź  może SZe^ J;‘on'irc‘11111 Maryi 1 eodorownie, za 
Pj-u> f kszaniem. 4) Rozmaite  perspektywy. 5) troskliwą Jey Opiekę kazali wycho*wy wa- 

ł a zdk iego  gatunku pryzm a  i szkła ostfokręgo-  U cyrn s*ę sierotom dziewczętom wyszyć 
d ‘‘ Zwierciadła palne i wklęsłe ,  c y lm -  haftowaną suknią; i t akow a  była o f ia r o .
kt°™e -l f astttowe > . czarne, \ b,ałe miniaturowe,  waną dla Ńayjaśnieyszey Monarchim, k tó .  
ra [ h s - n r / r80ii’tinia sll! iy(' WOgą' 7) Came- r a wynacigradzając t akow ą  ofiarę, raczy- 
toidoki z a y r n u R i ^ ' ^ e ^  Cory ch irysowac można  Ja przesłać rubli 1,5oo i z wracając na po-
^terna  moM<a które m ał™ / rat° ^ ’ w ro t  suknia rozkazać, ażeby była obru-  a' Któ>emate f igury  na szkle ma- ' , . , 0
“«*ne,  nz  b ia łe j  ścianie w wielkości p n y r o -  tC0IW na z Y s k  utrzymania  sierot. Su .  

0l °n7  WJ  stawu ją. P r z y  tern różne gatunki  szkieł knifł t a  wypuszcza się na lo te ry ą  w cenie 
or;sz nowo wynalezionych szkieł do czerwonych zlot ych 100. Bilet po duka- 

zełania do t a r c z y ; różne gatunki  globów cie jednym, biletów można dostać w ma-



gazynie JP. Kopscha na ulicy Niemieckiey Uńskiego Sędziów Grodzkich, 3 IV. A n t o n i i  
i w xięgarni J P .  Moritza na ulicy w ielkiey. Protorowi Wojewadz. witeb,kiemu i kaw-Aercwi,

 _________ Hipolitowi W(iłkowi b. Prezesowi GroniczeieiM
_ n U w i a d o m i e n i e .  appelacyjnemu wileńskiemu. M m rycem u P rozo -
o. Beąr. cesarskiego Uniwersytetu Wileńskie- rowi General, woysk polskich, A l  fiatowi 7V 

go, podaje do wiadomości, i e  szkoła IUhkszfańaka • • • • « A  '“•* '
w powiecie Jakobsztatsk,
X X .  Missyonanów u t r z y m y w a n  „
wygodnego i trudnego pomieszczenia jey dotąd kawaleryi polskie j, tudzież dalszym wieriycieloffl*. 
w klasztorze, od dnia i go września roku idącego debitor om i pretensorom w majątku M a iu r y s i -
1822 utrzymywać się będzie o dwóch tylko m i , ty c h  ka h w powiecie wileńskim podałem i o tcrminii 
klassach, to jest: pierwszej i drugiey pod dwoma z jazdu  Sądu Eżdyw izorsk iegó  oz ć m i ł e m  
nauczycielami i dawać się będą języki Bossyyskl n r  7 * ,
i Niemiecki, dopóki nie zostaną dokończone nowo V, , o re? wa i zn y  powiatu i ł  ilttt<
załozone rnury szkolne. Bo u 1022 miesiąca sierpnia to  dnia. Przed

W  zastępstwie Sekrotarza: Antoni Potocki dktami grodzki emi powiatu wileński, go cbectd*
stanąwszy W o źn y  w górze wyrażony tę rellacyi

‘y  l o n t o m  r y,c F,i, i u-
ymywana, z p rzyczyny nie w a lc ro m \ Jozefowi Łopacmskumu Rotmistrzowi 

n o m i r s z r z ,  t t i n  i e v  A n t n A  kawaleryi polskuy. tudzież dalszym m i m  vrieJnrtl .

5. N a skutek dekretu Remięsyynego Ziem.  
Oszmiań. Sąd Taxatorsko Exdywizorski z nizey  
wyrażonych osob złożony po uprzedzonym pierwszo- 
zjazdowym dnia 2 maja roku teraźniejszego  1822 
Zapadłym wyroku, powtórnie do majątku Proniuti 
w Pcie OszmiańsktM  sytuowanego, dziedzictwa l i

podanego obwieszczenia zeznał.
Przy ją łem  Grodzki powiatu wileńskie^0 

R egent Kazimierz Dauksza.
Boku  18 2 2 miesiąca sierpnia 1S dn a R1* 

dakeya może umieścić do Gazet Kury era L ;tcut‘
Stanisława Łokuciewskiego b. Sędziego Gran. Oszm. skiego, poświadczam: Michał Sawicki P r c ty d t ^  
należnego, w dniu  16 idącego miesiąca augusta Ziemski Powiatg Wileńskiego.
p rzybyw szy , zajął się rozbiorem pretensyow kredy- 
'tors kich i całkowitą sprawę od daty zjazdu w prze
ciągu trzech tygodni wziuść w namowę udecydo- 
wał: a przeto o lakowym swym postanowieniu wszy
stkich Sędziego Łokuciewskiego wierzycieli i same
go  debitora jako dopiero nieobecnego, przez t r z y 
krotną ninieyszą awizacyą zawiadamia, 1 źe w ra
zie niestanności którego z kr edytorów amis syci 
wskaże, ostrzega. Datt roku 1822 raca augusta id 
dnia.

Józe f  B uka ty  Sędzia Z iem ski Ptu Oszmiań. 
E x d y w iz .  Prczrd. Jakób Jankowski Sędzia Grodz
ki P tu  Osznnań E x d y w . Pisarz Grodzki Oszmiań. 
Kazimierz G r y f f  Swieboda.

Regent Piotr Stankiewicz.

O b w i e s z c z e n i e .
3 . A n d rze j  Bobrowicz Prezydent  Grodzki 

Zawileyski , Bon ifa.y  Wińzza po w ia tu  hrabio w
skiego i. Adam Zapaśnik powiatu wileńskiego  
Sędziowie Grodzcy.

O tnaym ujcm y tyfii naszym obwisssezym l i 
stem JJJ JP.  Antoniemu Protorow i W  ajew. W i
tebskiemu i kawalerowi, oraz J W W .  l i p o  litowi 
Wołkowi b. Prezesowi granicznemu a p p r lm y j -  
nemu wileńskiemu, M aurycemu Fruzorowi Gene
rał. woysk polsk ich , M ichałowi Tyszkiewi
czowi Pułkownikowi woysk pciskich i kawalero
wi,  Józefowi Łopacińskiemu Rotmistrzowi kawa- 
l ery i  p o l s k i e j , tudzież dalszym wierzycielom , 
debit oram i pretensorom J W .  F ro  zorał iz  dla 
złożenia Sądu e.xdywizorskiego na skutek renns- 
s y  i  rezolucje  w Sądu Głównego wileńskiego 2 go 
departamentu celem usatysfakcjonowania k r e d y - 
torow JfV. Antoniego P r  ozora do majątku M a 
zury  stek w powiecie wileńskim położonego, za 
cztery niedziele od da ty  n in ie js z e j ;  to jest dnia  
a 5 sierpnia tego 1822 roku z je d z i tm y , w jako
w y m  terminie aby strony ze wszelką gotowością  
przystępowały, pod warunkiem amissyi,  zastrze
gamy.

Roku 1822 lipca s g  dnia W oźny  świadczę 
iż  kopiic lego obwieszczenia z polecenia W  W.  
Andrzeja Bobrowicza Prezydenta Grodikiego za-  
wileyskiego, Bonifacego Wiń czy  powiotu bra-
slawskiego i Adama Zapaśnika powiatu wi-

O prenumeracie na dzieło pod ty tu łe m - .
Nauka Łowiectwa we 2 tomAoh in 8vo. To fi 

lwsży zawiera w sobie: Opis wszelkiego gatunk* 
psów do pola używanych, ich początkowe Kodo* 
w anie , układanie, i leczenie ; wyszczególnieni® | 
narzędzi porl nazwiskiem broni nyśliwskicy u i f “ i 
wanych, a szczególnie ognistey. Wyłożenie zasad j 
doskonałości myśliwskiey i dobrego strzelania.

Tom 2gi Historya naturalna zwierząt ssących 
i ptaków, mianowicie polowanie na z.wićrzęta za
lecające się dobrocią pokarmu, i innemi p o ż y t k a m i ,  
lub ze szkodliwości w gospodarstwie znajonic *, 
term inologią potrzebnieyszych wyrazów mysiiwj 
skieh i t  p .  ,

'Tom i Wszy w druku, wyydzie ostatnich «r 
października r. b. Tom  2gi wyydzie niebawjf»c 
po wydrukowaniu igo. Każdy prenumerator odbie* 
rze dzieło 11 swego kollęktora. Cena exemplarza sf<j' 
brem 1 r. 5o kop. Biletów prenumeracy ynyc 1 
dostać można, w W iln ie : w xięgarni uniwef.
syteckiey; w  xięgarni PanaMorioa i w Redakcji 
Kuryera Litewskiego. W  tf'ars'zawie, w xięgai'Ilł 
Zawadzkiego i Węckiego.

U w i a d o m i ę  n i  e.
3. Nauczyciel Litewsko-Wileńskiego fi i mną*, 

zyum W . .1P. Julian Suchodolski, wydaje dzieł0 
jeografiezre. z przedmiotu swojego w kraju f f  
szynn pierwsze -, mianowicie : Opisanie Oceatilh 
czyli piątey części1 świata , podług P. Maile 
Ii r u n , “zastosowane do |u życia powszechnego 

Jakow e  dzieło już się drukuje i ukończone ma 
bvdź w ciągu biegącego roku. VV celu przy
śpieszenia wydania tego ważnego dzieła, ogłasza 
sic prenumerata. Cena exemplarza po złotych 
piec. Biletów dostać można w W ilnie  u Nauczy* 
ęiela szkoły wzajemnego uczenia W .  JP. Danit^ 
Szulca, od którego za wyyściem z druku, exeu1' 
pjarze nayakuratniey dostawione będą.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 22 sierp*1’3] 
rubel srebrny 3 rub. 77 i kop., czerwony zloty 
w y r .  11 kop. 70, stary r .  11 kop. 5o, imperyałr- 
kop. 65.

W yjeżdżają  za granicę. . jg
\. Do różnych miast Królestwa Pruskier  ̂

W ileński Obywatel Starozakonny Ł ey te r  UtrS”'-g 
wicz Bryzowicz na miesięcy dziesięć, w interess 
odbierania długów.

*  O bserw acje  
0 Jnelerglogi- 

etne .

\ C ias obserwacji P1 Wy so kość Barom. 91 IVys. The'• lieau . 11 tV  i a t r y. [ji Odmiana w
dnia brednia 

( dnia 24 arndnia 
1 dnia 25 gods. 5 i

j 37 cal. 8.2 lia j 
I 27 — 10,\  — |  

I 27 — 11.0 — j

1 + i a ,5 atopni B
i + n , o 8 ------ I
I + 1 0 ,  -----
JcoimmiiMOOtnrn

1 Pol ud. Zachodni 1 
I Polud. Zachodni 

I 1’olnd Zachodn im i

I'ochm-vinl> 1
1 l^aclnwurno 2 

Toę lin? urno 1


